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O zewnętrznych oznakach mlćczności krów. 


Wychów zwierząt domowych: 
Jeszcze słowo na odpowiedź p. Błociszewskiego. 


NOWA SURLA: 


Dnia 8 Pazdziernika 1845r. 


Opis gospodarstwa w Dreweshof pod Elblągiem p. Alsen* 
Gukrownictwo krajowe: 


Rozmaitości: O przemianie owsa w żyto. 


— Dla urządzających gospodarstwa. 


Opis gospodarstwa w Dreweshóf pod 
Elblagiem p. Alsen. 


Do.celniejszych gospodarstw: liczę; obecnie: go: 
spodarswo w: Drewesho/ spod! Elblągiem. mP. 
Pabst, (Dyrektor słynnego Tustytutu gospodar: 
stwa « wiejskiego «w. Hohenheimie). opisaf rzeczo- 
ne gospodarstwo. ńa „żądanie najwyższego kollez 
gium rolniczego w królestwie Pruskiem.. Opis ten 
zamieszczamy: w stosównóm skróceniu. 

W dniu 28! maja 1843 r. — mówi p. Pias 


przybyłem do Dreweshof.: Majętność ta leży o mile 


od: Elbląga. Położenie gruntu. jest. pagórkowate, 
poprzerzynane jakby 'kląbami,drzew dzikich i li. 
ściastych. Okolica jest nader zajmująca,  upię: 
kniona wspomnionemi kląbami, czyli małemi la- 
skami. 

" Dreweshof' obejmuje 800 m. mag. gruntu or- 
nego, podzielonego ` obecnie na” Ł0 pól. — Wta- 


ściwie mówiąc, tylko na' 600 mor. "uprawiają 


się zwyczajne płody, a 200 m. stanowią: prze- 
mienne sztuczne łąki, tym sposobem urządzo- 
' ne: — W kaźdem z 10ciu pól, po 80 m., zmaj- 


część, czyli 20 mor. łąk. Mają one wła- 
ściwą sobie następującą 40-letnią rotacyą: 


duje się £ 


1. Kartofle ow świeżćj 'mierzwie. 2. Jęcz= 
mień w którym sieje się koniczyna czerwona 
z różnemi trawami; 8, 4, 5; 6,7, 8, 9, zbiór 
siana; 10, owies na roli w jesieni poprzednie- 
go, roku podoranćj i na wiosnę doprawionćj, 
poczćm rozpoczyna się nówa kolej. 
Włościwe zaś pola orne zawierają po 60 m. mag. 
W ogólności grunt jest średni, mnićj więcćj mocny, 
nieco zimny 1 nie bardzo w próchnicę zamożny. 
Warstwa rodzajna 6—8 cali gruba; spodnia zaś 
mnićj więcej gliniasta, wody nieprzepuszczająca, tu 
i owdzie z piaskiem zwirowatym pomięszana. 
Płodozmian: 
60 m. Kartofli i wyki na paszę wświeżćj mierzwie. 
Na mor. nawozi się 14 fur po 2000 funt, 
60 m. Jęczmienia z koniczyną czerwoną i różnemi 
trawami. 
60 m. Koniczyny 2 razy koszonćj. 
60 m. Jeden pokos koniczyny i pastwisko. 
60 m. Pastwiska. 


60 m. Ugoru bez mierzwy. 
: 4l 


60 m. 
60 m. 


Oziminy. 
Grochu i wyki; pół nawozu czyli po 8 fur 
na morg. i 
60 m. Zyta. 
60 m. Owsa. 
Na 1 m. łąki sztucznćj czyli przemiennćj, wy: 
slewa się: > 
4 funt. BE czerwonćj. 
2 — białej 
4 — trawy tymoteusza. 
REC 
4 —  kostrzewy łąkowćj. 
Najwidocznićjszym dówodem wielkićj korzyści 
jaką przynoszą opisane fki, jest to, że podług po. 


psi trawy kupkowej: 


dania p: Alsena, n mor., „takiej faki. wydaje 26 cent- 


wybornego siana (okoła 60,cent.;z m pok.)kiedy da- 
wnićj, A wiele'z-nichstanowiły łąki naturalne, 
- nie zbierał tylko około 15 cent. siana z m. 


Rolny system p. Alseń, (obok wyżćj opisanego 


płodozmianu, polega szczególnićj na większem u- 
życiu” narzędzi ziemię rożpulchniających, aniżeli 
to ma zwykle miejsce. Korzyść z tąd jest dwojaka. 
najprzód. dokładna uprawa roli; powłore umniej- 
szenie kosztów: produkcyjnych. 

Używane, przezip, Alsen narzędzie rolne opisane 
są w dziełku przez niego wýdaném pod tytułem: 


_Dreweshófer Aókerwórkżelig ge und Beacke- 


, rungs metode i u. s; w. Elbing 1843, 
“ Główniejsze narzędzia tutaj wymienię: 
= PLUS" podług właściwego pomysła p- Alsen 
zbudowany, którego wygięta, odkładnia z Żelaza 
lanego . całkiem jest: wzięta z pługa bajlajskiego; 


przyrządzenie ża$ do płytszćj | lub głębszćj orki, zu- 
pełnie się różni od przyrządzania | rzeczonego baj- 
lajskiego pługa. Z resztą, spodnia część tegoż plux 


ga Tatwo IOE da w ten sposób zmienić, iż może 


służyć jako pług podskibowy, (do spulchniania 
warstwy spodnićj), jako obsypywacz roślin korzon- 


kowych, lub też jako „zwyczajne radło. 


2 Skari/ikato, który. może być bardzo różnie 


używany za pomocą zakładania nóżek, czyli rade. 


dek, odmiennego kształty, 


sTaj m Sad ij109 „(i 


T 
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Każde z tych narzędzi najzupełnićj odpowiada 
swemu przeznaczeniu; przytem zdają się one być 


mocno zbudowane i łatwe do użycią. Szczególnićj 


przyrządzenie u pługa do płytszego lub głębszego 
orania jest nader dowcipne i praktyczne; można 


bowiem w każdćj sekundzie, bez zatrzymania płu- 


ga, przez lekkie naciśnienie sprężyny, dowolnie re- 


gulować głębokość orki. Niemnićj i zmienianie 


pługa na innego ;rodzaju narzędzie rolne, zdaje się 


być nader łatwem i praktycznem; jednakowoż wy- 
znać: muszę, iż-wtem-nie widzę potrzeby, ni też 
znacznćj korzyści. 

=" bliżej poznać 'na roli Bdktylzi» użycie 
wyźćj opisanych narzędzi, udałem- się na pólko 
pod rośliny ókopowe w części już doprawione, 
w części uprawiać się mające. Pólko to było wje- 


"sieni na 6 cali głęboko podorane. W tym stanie zo- 


stawała rola do połowy maja; w którym to czasie 


była; wzdłaż i poprzek ,skaryfikowaną i nakoniec 


mierzwą nakrytą. 

Sadzenie kartofli tym sposobem wykonywano: 
dwa za sobą idące pługi, brały skiby 4—5 cali 
głębokie; brózdą , ostatnim pługiem wyrobioną, 
szedł płażek podskibowy; na spulchnioną tym spo- 
sobem ziemię, sadzono kartofle i nakrywano je 
najprzód mierzwą; z roli (na'szerokość dwóch skib) 
grabiami ściąganą; poczćm pierwszy pług nakry- 
wał kartofle, adrugi wyorywał skibę, której brós - 
zdę wspomniony płażek spulchniał. 3 

Część tegoż 'pólka pod*wykę'przeznaczona, już: 
w ciągu zimy była nawieziona. Nie będąc skaryfi- 
kówaną; nie mogła być tak: dalece rożpulahnioną: 
i z chwastów! oczyszczoną, jakby to` było: potrze: 
bnem do a R płodów, nastąpić tu: 
mających» lERO 

Pólko ugorowe pod oziniinę przeznaczone, tym 
sposobem się uprawia: W jesieni podorywa się 
trzyletni: odłóg pługiem czterokonnym; na począt: 
kuj lata bronujesię należycie'wzdłuż i poprzek i po: 
wtórnie. się orze; 'poczćm: skarytifikuje się: jeszcze 
dwa razyvi na siew. orze, Siew, uskutecznia sięssie: gie, 
wnikami i-lekko broną przykry wa; nasim 

Do większćj ozęścizasiewów używa p. Alen. staz 


tego, nader prostego angielskiego rzutnego (nierzę- 
dowego) siewnika; który, co do układu; o wielestoi 
niżej od <siewnika Albana, unas dosyć już upo- 
wszechnionego: —Jednakowoż,część oziminy upra: 
- wia:się tu sposobem rzędowym, w rzędach 'na 8 ca* 
lirod! siebie «oddalonych: Na wiosnę'siew ten, naj- 
przód bronuje się: na poprzek: raz lub'dwa razy, 
małą; jednokonną broną; a późnićj, także raz lub 
dwa'razy, obrabia się sześciolemięszowym kultiwa- 
- torem. Bodłog podania p. Alsen, siew rzutny'wydaje 
w pmegedu zm. mag. 11 szefli Ł0 meców; rzę* 
Ró: zaś, 14 szef, 6 meców. i 

(Groch sieje się w rzędy '14- gloa i; oD 

małym końskiem radełkiem. Plon bywa nader zna- 
czny: -— 10 szefli 10 meców' ziarna i około 20 
cent słomy z mor: EYIRI 

oZhistoryi i dochóda tego gdspodaisowa dziki 
mi p. Alsen co następuje: 

"Wr. 1818 nabył on tę wieś, obejmtijącą w ów- 
czaś 345 m. mag. roli ńa zwyczajne 8'pola podzie= 
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lonych; 60 mi łąk, 335m: pastiviskajswiezęści krza- 
kami pokrytego, 1910 m.lasu. W: tym stanie zo. 
stawała -do r. 1819. „W tym r. wykarczowano i 
na rolę obrócono całe pastwisko., Było więc xoli 
680. m..podzielonych na.7 pól; a mianowicie: 
„al. Kartofle i wyka na świeżym, nawozie. 
12. Jęczmień z koniczyną czerwoną... 
3.. Koniczyna, w. stanie zielonym, bydłem na 
stajni spasiona, 
„„Ozimina. 
.. Groch. (pół nawozu), 
. Ozimina. 


asu W 


ein YI 


„ Jarzyna. „ 

Jak się rozumie, bydło | na SBc było utrzymy- 
wane. Wypadek tego urządzenia nie odpowiadał 
zupełnie oczekiwaniu; dla tego, od r. 1534, powoli 
rotacyą 7 polową zamieniono ha dzisiejsze 10 polo- 
we gospodarstwo, przyłączając do niego 60 m. wy- 
karczowanego lasu i wszystkie Taki. 

(Dokończenie w nast. nrze). 


SZARE TI -BUWIYUÓRGA TONY TINA ŚOY LIDOŻ 


- Wychów. zwierzat: domowych. 


0 zewnętrznych oznakach mlćóczności 
oc krów. 

) (Dalszy ciąg). 

-Jv;Za pomocą tychże, zupełnie zewnętrznych i od 
razu w' oko wpadających oznaków,: wszystkie kroz 
wy w królestwie dzieli wynalazca ina 8 klass czyli 
plemion; a každ klassę nac: 3i oddziały; do. pier- 
wszego mieści krowy roste, do. drugiego średnie, 
do trzeciego małe;-każda| zaś klassa zawiera 8 
rzędów: iusoobfw 461 557: 

„Podług tej, równie daj, jijak prostéj ©) Ma 
syfikacyi, łatwo można:o5 iusi 
dogać Wynaleść. «w grarbadzies krowy alaia Dp 
24: kwart mleka dziennie i odróżnić je od tych 
co żnacznie mniej dają sinisa ao 
* 2v Poznać jakość A to jest: szyi jest dale 
lub R makoniecs10108 syss 5Hdnf guOtno4 


RAiN 


3. Poznać jak długo. krah a dj zad nastąpić 
mającóm „ocieleniem,, 


| Metoda' p: Guenona'jest zaiste: aior wielkićj 
wagi; albówiem, nie tylko chroni nas od-zawodu 
przy nabywaniu *krów ma mleko;: ale nadto, bar- 
dzo “wiele “się może: przyczyńić: do poprawienia 
rass pod względem mlćczności, przez to, że się da 
zastósówać do ' jałoszek* 8 | miesięcznych; gdyż 
w spomnicne óżńaki 'mlócznośći,. już” w tym wie* 
ku ciełąt poczynają się objawiaćzw zatem, za po: 
mocą tejże metody, anikamy tak często zdarzające- 
go się zawodu: otrzymania w miejsce dobrćj doj- 
ki, „bardzo, matlo mleka dającą krowę, „Co tem 
jest. ważniejszem, ,, iż „dotąd co „do wyboru, jafoszek 
na: chowanie, nie mamy „pewnej zasady; albowiem, 
lubo w ogólności, mleczność krowy, przelewa się na 
potomstwo, jednakowoż „są /tu tak liczne wyjątki, 


f , 
BY { IOA DOSTI- „[ODAŃfS(WEJEDSSTG 


— 


iż: tej własności za niezmienną skazówkę w wyborze 
cieląt przyjąć nie można. GR 

„Owóż wymienione oznaki stańowią zasadę od- 
krycia p. Guenona; zadaniem zaś kommissyi było: 
przez doświadczenia zapewnić się 0 ile rzeczywiście 
jest ona prawdziwą. Tym końcem udała się kom- 
missya do różnych, pod względem miejscowości, cał- 
kiem sobie przeciwnych włości, celem doświadeze- 
_nia rzeczonćj metody na różnych rassach krów. 

„Kommissya widzi potrzebę przedstawienia tu. 
taj szczegółowo niektórych punktów swego postępo. 
wania, celem postawienia Tow. w możności dostate. 
cznego ocenienia wynalazku, iudzielenia swćj opieki 
odkryciu, rzeczywiście tak znakomity wpływ na 
dobro kraju wywrzeć mogącemu. 


„Przybywszy na miejsce gdzie się doświadcze- 


nie miało wykonać, kommissya postawiła osobno 
krowy na ten cel przeznaczone i pojedyńczo pod- 
dawała je do ocenienia mleczności panu Guenon. 
Wyznaczony do tego jeden z kommissarzy spisywał 


podanie wynalazcy; poczćm czyniono właścicielo-. 


wi krowy—-który podczas jćj oceniania był oddalo- 


ny — stosowne zapytanie, i porównywano: odpo=' 


wiedzi ze zdaniem p. Guenona. 

„Tym sposobem z największą skrupulatnością: 
zapisując zawsze najprzód opinię G., a później 
wszelkie uwagi nad krową '.przytomnych. osób, 
uczyniliśmy doświadczenia nad przeszło 60 krowa: 
mi, lub jałowieamii sumiennie wyznać musimy: iż 
uczynione; podania: GŁ»; tak:co do ilości, jako isjako: 
ści mleka, oraz czasu dawania .go.przed następnem 


ocieleniem,szawsze zupelnie się zgadzały z deklaras. 


cyami.właścicieli. Niektóre zaś moićj. ważne zbo. 
czenia co do ilości — 0 czem. dostatecznie przeko- 
naliśmy się — pochodziły „od. niedostatecznego, 
karmu, acy 


„Na mocy! Wypódki pierwszćj tej próby, mnie 


mała kommissya wydać pomyślną opinię, na moi 


erem jéj przekonaniu ugruntowaną; tymczasem, 
następująca okoliczność skłoniła j ją dó uczynienia 


drugićj próby, w większem jeszcze świetle wynala- 
zek Guenona przedstawiającćj. Przed kommissyą 
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stawił się dobrowolnie brat Guenona, i oświadeżył 
poddać: się podobnemu examinowi. 

„Korzystając z tego, urządziła kommissya nastę: 
pującą próbę witen sposób: iż. jedne i:tesame kto. 
wy. przez obudwóch braci oceniane były, lecz -z 0* 
sobna; to jest: najprzód oceniał krowę jeden brat, 
w nieobećności drugiego; poczćm, pićrwszy się od: 
dalit, a drugi dawał swą opinię o tćj samćj krowie. 
Wszakże tymsposobem, gdyby metoda Guenona 
nie była ugruntowana na pewnych, niezmiennych 
zasadach, bardzo fatwo nastąpić tu były mogły zbo: 
czenia, a nawet sprzeczność. (Pymczasem, sumien- 
nie.wyżnajemy: iż ta'druga próba była stanowczą; 
albowiem, nie już tylko podania obudwóch braci 
były zupełnie, zgodne, ale nadto, najzupelnićj zga- 
dzały się z deklaracyami właścicieli, co do różnych 
przymiotów i wad pod rozpoznanie poddawanych 
krów. 

„Próba ta, w tóm. więsze zadziwienie wprawiła 
właścicieli. krów.i przytomne jćj osoby, iż zwykle 
ocenienie było w momencie wykonane, a przytem 


niemyłne. Wszakże łatwo postrzegliśmy, iź rzeczo- 


ne osoby, nie znając zasad, podług których ocenia- 


‘no krowy, nie przypisywali go jakimkolwiekbąć ze- ` 


wnętrznym oznakom į. lecz raczćj: nadzwyczajnćj 

wprawie, nabytej obszernem doświadczeniem. Lecz 

my, dla których metoda/Guenona — jak to powie- 

dzieliśmy — nie była już tajeńnicą, z największćm 

pódziwieniem i zajęciem uważaliśmy jćj niemyl- 

ne wypadki. Rzecz ta zajęła szczególniej dwie oso: 
by'ż wyznaczonćj przez panów kommissyi,posiada- 

jące dokładną znajomość fizyologii zwierząt do: 

mowych; które; skoro, tylko poznały metodę Gue: 

nońa; öd razu: powzięty "mocne przekonanie o jej. 
skutku i prawdziwości; co tćż tak widocznień i (ye: 

konywającó 6kazanem zostało. 

„„Panowie! system Guenona —— szczerze to wy 
ziibjemy 2L jest niezawodny.” Oznaki na których 
się ópićra, są stałe, nigdy: się nie zmieniające: są to 
piętna, któremi natura silnie zwierzęta nacecho: 
wała. Poznanie ich jest proste i / bardzo łatwę za 
pomocą tablic przez autora skróślonych. Postrzegłe 
szy bowiem tarcz o którćj mowa, na krowie, szuka- 


my jej odpowiednićj: na rycinie; którćj znaczenie 
dokładnie znajduje 'sięsopisane w dzielku autoras: 
Tym to sposobem „niektórzy członkowie wyżna- 
czonćj przez panów kommissyi, po pierwszćj juź 
próbie, z'zupelną trafńością śdgadziych własności 
krów i mleka. j 

„„Przejęci podziwieniem tyle ważnego i niezawo- 
dnego odkrycia, mocno ubólewaliśmy iż 'całe'na- 
sze rolnicze towarzystwo nie mogło mieć udziafu 
w doświadczeniach naszych; lecz nastręcza się do- 
bra dó tego sposobnóść; albówieni p. Guenon; któ 
ry nie myśli zachować'dla siebie tego szczęśliwego 
odkrycia, ma zamiar podać je do publicznćj wia: 
dómości, w ten sposób: iż skóro uzyska 3000 pre- 
numieratorów, wyda dokładny ópis swego systemu, 
objaśniony stosownemi rycinami. Będą w nim opie 
sańe wszystkie klassy i odmiany oznaków, 6 któż 
rych mowa; będzie oznaczóńa ilość mléka jaką kro- 
wa każdćj klassy i 1 prinia ay do późnego wieku'wy- 
dać" może. 


„Za pomocą tak ważnego i A każdej klassy czy: 
telników „zrozumiałego opisu, będziemy teraz w sta; 
nie uniknąć wszelkich zawodów, w kupnie krów, 
a tém bardzićj w ich wychowie. Używając zaś do 
rózpłodu tylko krów i jałowie pićrwszćj klassy i 
Pierwszego rzędu, po upływię małej liczby lat, 
mieć będziemy holendernie, lub pojedyńcze krowy, 
z jedńej i i tój samej paszy dwu, a możę trzykrotnie 
więcćj mléka przynoszące, niźli obecnie wydają. 

„Na mocy tego wiernego sprawozdania wyzna- 
czonej, przez „panów kommissyj, spodziewamy się; 
iż pabowie zechcecie zachęcić. p: Gueńona 'do ob: 
jawienia publiczności ; „swego tyle korzyści rolni: 
ctwu przynieść mogącego systemu; a raczćj mog gą- 


cego utworzyć nową gałęź dobrego mienia, anawet= 


bogactwa zareloa ga Wszakże ser i masło są od 


granicznego handlu w wielu prowincyach; wszak- 


że onym to-winie są Holandya i Szwajcaryadobres 


"mienie. swych mieszkańców; które, nie czyni wprax: 
wdzie otak- szybkich: postępów, i: niejprowadzi do 
tak ogromnych bogactw jak innego rodzaju*przedź * 


sięwzięcia; lecz: z'drugićj: strony, jest stałem, pe- 
wnem, nie ulegającem tym nagłym zmianom, któ- 
re częstokroć w ciągu małej liczby nawet godzin» 
hogacza w nędzarza zamieniają; nakoniec, dobre 
mienie,które silnie przywiązuje do ziemi rodzinnćj, 
chroni od zepsucia obyczajów, ubezpiecza przeciw 
politycznym burzom, zwykle najszczęśliwsze, naj- 


świetniejsze położenie, niweczącym. 
Guichemnmet, Weterynarz iePazłgmentowy: 
Leconte, F. Pollissier. 


Podpisano: 
| _ Po otrzymaniu powyższego sprawozdania, To- . 

warzystwo w,Bordo: ;, 

1. Udzieliło P: GRENON wielki medal złoty. 

2 Zaprenumerowało na 500 exem..jego dzieł- 
ka: „O zewnętrznych oznakach mleczności krów.* 

3. Mianowało go swym członkiem. 

4. Poleciło aby wydrukowano 1000 ex. spra- 
wozdania kommissyi i pomiędzy różne Towarzy- 
stwa rolnicze we Francyi rozdano, 

Udecydowano na. ogólnem zebraniu członków 
Towarzystwa sat w Bordo, w pałacu Prefe- 
ktury, dnia 4go lipca 1837 r. 

Za zgodność: 
191 io iJeneralny Sekr. Tow. TRiehier. | 

Po otrzymaniu tyle dla mnie chlubnych świa- 
dectw, podaje do publicznój wiadomości rzecz, 
przesło dwudziesto-letnićj mozolnej pracy. Za po: 
mocą dołączonych do niniejszego dziełka rycin, 
oznaki mlćczności przedstawiających, każdy z ła- 
twością będzie mógł ocenić wartość krowy pod 
wzęlędem mleka. Oznaki te znajdują się na zadniej 
części ciała, pomiędzy wymieńiem a częściami ro- 
dzajnemi. Stanowią one pewien rodzaj £arczy czyli 
źwierściadła rozmaitego kształtu i wielkości; two- 
rzą je zaś linie sierści, idącćj na dół, i na po- 
przek, których różność stanowi klassy i rzędy. Prze- 


Ag stkiei y ada mi tu namienić kiłka słów: 
niepamiętnych czasów przedmiotem obszernego ża-// dewszystkiem wypada 


© Krowachi w ogólności. s39: 


Długi czasu przeciąg g chów zwierząt domowych, 
,pósdobnić pk: całe rolnictwo, zostawało, w ręku 
najciemniejszćj klasy mieszkańców:kaźdego kraju, 


a więc'0 ich: póstępach nawet: ky so nie było mo- 
zna. OtBIMY myi i : i í 


wu ha rógatego, wielu” dgronomów i Rt! 

„ stów wydałó' ważne dzieła o ćhówie'i  pielęgnowa: 
niu tych zwierząt” Jedhakowóż, znajdujemy wnich 
tylko różne opisy fass tych zwierząt i ich odmiań, 
niektóre teoretyczne: prawidfa i i nówe prawdy, któ: 

‘remi nauka” zbogacofią została w żadnym zaśz nich 
znaleźć nie mogłem nic pewnego o ilości i jakości 
mléka. *Wszyśtko« co się tylko dotycze tych dwóch 
punktów, ogranicza Się | na „domysłach: lub mylnych 
wnioskach. Każdy pisarz ma swoją własną teoryę i 
podług niej sądzi według swego widzi mi sią. Prze- 
konałem się więc, i iż „pod względem oznaczenia 
ilości i jakości mleka jaką krowa wydać jest w sta- 
nie, nie „posiadaliiny dotąd: nie pewnego; że me- 
toda moja co do swćj istoty jako też formy, jest 
całkiem nowa. Zanim atoli przystąpię do przed: 
stawienia jej, Wypada” mi mówić nieco o rassie by- 
dla w ogólńbśći : i sksóślić niektóre aa a 
o krowach. 
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Wszyscy: agronomowie i naturaliści w tém się 
zgadzają, że dobre przymioty, lub; wady. rodziców 
silnie się przelewają ; ma ich potomstwo; : a przecież, 
w ogólności, w chowie zwierząt domowych, ważny 
ten, punkt zupełnie bywa, zaniedbywany. Nadto, 
nie tylko nie, myślimy, wcale o utrzymaniu czystej 
krwi, czyli; o, zachowaniu w czystości posiadanćj 
rassy, jakichbąć zwierząt domowych, lub o ich po- 
prawieniu, ale nadto, „Parzemy je na oślep, biorąc 
samca z jedoćj a samice z drugićj, najróżnorodnićj. 
szej rassy;, skutek, jest ten: iż „młode zwierze, ani 
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STI Y2ZBiA INOURI yt 


Jeszcze ps ia ma 'odpewiedź ‘p. Blo- 
aciszewskiego... , 


Wiedząc dobrze, żeloprżez samew krótkich; 
słowach wynurzone twierdzenia nie da się rozwią: 


* Qukrownietwo krajowe. z Wa iii 
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zupełnie do ojca, ni do matki KA ay stękiogi 
nową; mnićj więcćj odrębną klassę. 

- Doświadczenia moje przekonały mnie o tćj nież 
zawodnćj prawdzie: że młodę, po stadniku rosłym» 
a'małćj krowie, zawsze będzie: roślejsze: od matkis 
natomiast, krowa dobra, odstanowiona iz nędza 
nym.stadnikiem,. wyda młode, które pod wzglę- 
dem mlćczności, o, wiele będzie, gorsze, od matki. 
Przeciwnie, stadnik pierwszego, rzędu,. jakiejbąć 


klassy, odstanowiony; z krową ladajaką, splodzi ja; ` 


toszkę o, wiele mlćczniejszą od matki. Z tąd się 
okazuje: że potomstwo coraz będzie lepsze, gdy,do 
rozpłodu używ ać się będą, same tylko indywidua 
pićrwszćj;klassy; przeciwnie. zaś, coraz bardziej się, 
pogorszy, jeżeli się będą parzyć zwierzęta z różnych, 
klass, i rzędów; wówczas otrzymają się mieszańce, 


ani do klassy ojca, ani do klassy matki nienależące. 


Kiedy, dobre, przymioty. stadnika tak. wielki, 
wpływ wywierają na: jego potomstwo, przeto najs 
usilnićj starać się należy, aby krowy z takim były, 
stanowione, który mleczne płodzi potomstwo. — 
Ale jakże to poznać? — bardzo łatwo. Oznaki pło- 
dzenia mlecznego potomstwa są, te same u. „stadni- 
ków co u krów; z tą tylko różnicą, iż są węższe, 
Rozumie się samo z siebie, iż we wszystkich kła- 
sach i rzędach, krowy rosłe zasiugują na pićrwszeń- 
stwo (a); ż Że nie należy im skąpić paszy i codzien- 
nie wydajać j je dwa razy o pewnych godzinach. , 

(Dalszy ciąg w nast. nrze). 


"'(a) Za ogólne prawidłó przyjąć tego nie można: najprzód 
ponieważ 'nie' jest dotąd dowiedzionem, iżby dana ilość pa 


szy,, korzystnićj. się zażywała | przez. rosłe niżli przez mniej- 


sze kr owy; a powtór. cy nie każda miejscowość, AOZYMA choz 
dowaé epos Gaj Tim. 


9f mi o2 17370-17W30 
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z T m Moabi OT n819 
zać ada Gzy % pyrtbiźnić s REŻ. z buranin 
za: pomocą, macerdeyi lub: też za  pómocą pras! 
sowania jest korzystniejsze, ani też interesowana 
publiczność w takiż: sposób: nie może być dosta 
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tecznie! przekónana;, aby 'przeto: bezskutecznie «się 
nie rozwodzić, "postanowiłem 'tym. przedmiotem 
dopiero wtedy się zająć, gdy stosunki dozwolą 
mi obszernie go: rozwinąć, icz wagą ‘w «ręku bę- 
dę; w stanie'dać dowody potwierdzające słuszność 
moich twierdzeń. Aleodpowiedź p. Błociszewskiego 
(Tyg.z.r.'b.str./210)'s;owodowała mnie.jednak 
do zmiańy mego postanowienia względem: miedo» 
tykania: na teraz: tego przedmiotu, a to jedynie, 
aby mylne mniemania: p. Błociszewskiego: spro- 
stować, 1: na podane « przez = mP od- 
powiedzieć. 

-sP.qBl. przypienje, mi, jókobiow w mojóm do- 
wodzeniu tylko: to niedorzeczne twierdzenie obja-. 
wił, że ,można przez maceracyę cukier. wyrobić! 
buraków; jest to;tylko indywidualne mniemanie 
samego panad BE: 
zapewnie. z nim nie «podziela. 
sekwencyą "mógłbym według  loiki pana Bł. ten 
sam: wyprowadzić "wniosek z jego obrony syste: 
mu /prasowego,! gdyż - p. BŁ. dotąd tylko negaliwe 
starał się go bronić, alesani.liczb, ani dowodów 
na. poparcie swych ,twierdzęń nie „przytoczył. Ale 
gdy ja w moim, dawniejszym: artykule wynurzy- 
fem twierdzenie; że maceracya korzystniejszą jest 
niż prasowanie, zawierało się w niem zarazem 
twierdzenie, że w taki sposób uzyskany cukier 


Z równąż kon- 


musi być korzystniejszy od cukru przez praso+ - 
wanie otrzymanego: pod względem dobroci łub >“ 


ilości, a nawet pod obudwoma względami; bo na 
czemże. te korzyści mają polegać, jeżeli ' nie na 
otrzymaniń lepszych rezultatów? 

“Dalej zapytuje P. Błociszewski, ną czem ‘polega 
korzyść maceracyi według mojćj „metody, kiedy 
nie otrzymuję, więcej "soku jak za pomocą pra- 
sowania? Na to mu odpowiadam: że za pomocą. 
maceracyi - Uzyskany” sok chemicznie jest czystszy, 
to jest zawiera mnićj w burakach e iejących 
soli, mnićj roślinnego białka i t. d., tćm samóm 
mniéj wapna do oczyszczenia wymaga, czystszy 
jest w smakn; jaśniejszy, w. kolorze niż sok» Prass, 


, sówy. Ten mniejszy: skład soli i obcych części 


w soku maceracyjnym stanowi zarazem mniejszą 


którego żaden inny czytelnik, 


gatunkową: ciężkość. jego;"'z czego "pochodzi, że 
przy równym skfadzie'eukruw z*sokiem prasowym; 
jednak gatunkowa ciężkość, pićrwszego jest: mniej: 
sza, 1areometer, który objąwia nie tylko skład:eu. 
kru,oalevi wszystkie w”soku rozpuszczone obce 
składowe części, okazuje: IRA milk, mace: 
racyjną: Dombasla "sok o F'dó Ż Astoin aeyn 
Diži sok prasowy poosnog Da Abi odg 

„Jeżeli przeto, ojak:o:tosw;smojém; 4widrdzeniu 
wspomhiałemyotylko-tylessokwsotrzymuję”co za 
pomocą; prasowania, alestójże gatunkowej (ciężko= 
ści'i tegoż stopnia areometrus tów <tem właśnie 
zawiera się dowód, żersók przy! większójvczystoć: 
ści, więcćj  zawićra” w'sobie*cukru. * Otrzymałem: 
zatém“ tyleż” massy'*cukrowój, ile'sposobem przez 
Dombasła; wskazanym y9ale "widocznie? stosunko- 
wo 'mniej paliwaoj iv eżasu doódparowania poż’ 
trzebuję. © Że otízyýymana i massa cukrowa: przy 
należycie“ kierowanéji v operacyi; nie jest; jak ip: 
Bł, stwierdzi, gorszadod massy z: sokujprasowego 
otrzymanćj, okazuje się stanowczo z tego; że ja 
ze "zdrowych buraków mie i więcej, jak 2 proc. 
zowagi buraków wmelasiesótrzymuję;'gdy'przeć 
ciwnie, wedlug doświadczenia; w najdoskonalszych 
prasowych fabrykach,że'400 ongoi: buraków a 
mują: 


przy 80$ soku 8 Beaum, 10.3 massy cukru i 2.6 melasy 


ŻE” 0» 106.» 026» 
»+>84 » i» >» » 10.9 » » I » 
Gdy zaś wiadomo, że przez potrzebną do koncen- 
tracyi wysoką temperaturę; wielka Część tworzy 
się syropu, otrzymana! zatem » '|przezemnić, ilość 


melassy, okazałaby: sig mniejszą przy użyciu appara- 
N f 


tów próżni 15 zmsogłęw lętńsia (10 
* Jeżelić przeto, jak wisświć wspomniałem, mmiój- 
szą, alei bardziej” 'zgęszczońą! zo końceńtrowaną)” 
ilość haceracyjnego soki otfzymiiję hiż! p” Betzhold* 
według”podanćj przez” ńiego metody, tow tém" 
nig! żaehiodzibynajnićj sprzećzňość, jak top. BK: 
utrzymuje; ale przeciwnie, znajduje się w tém do- 
„wód, że dotychczasowa, maceracyjua- metoda w ró- 
*Żny sposób da się ulepszyć; gdyż "patentowane 


ulepszenie p. Betzhold, o ile mi wiadomo, zależy 


-a> 


na przyspieszeniu maceracyi. W. ogólności, jest 
rzeczą: uznaną il przez: samego p.. Błociszewskiego 
niezaprzeczoną: sŻe ża; pomocą najdoskonalszych 
prass hydraulicznych, jakkolwiek postępując, za. 
warty w burakach cukier, w skutku niedosta- 
tecznego dziatania: nawet najlepszych "maszyn 
do tarcia, nigdy: z taką o zupełnością nie może 
być uzyskany jak za pomocą maceracyi, i Jeżeli 
przeto do tego: niezaprzeczonego, faktum dodam 
moje wyżej /wyrzeczone „doświadczenie, to jest: 
mniejszą ilość niekrystalizującćj się melassy: w po- 
zostałości, to już: ztąd: okazuję: się korzyść uzy- 
skania większej ilości cukru, Jeżeli dalćj zużycie 
paliwa: nie jest większe, a robota i zakładowy kà- 
pital mniejsze niż przy systemie prasowym, to 
z materyalnemi i pieniężne korzyści i lepszość sy- 
stemu: maceracyjnego są 'dowiedzione. Jeżeli p. 
Błociszewski” osiągnął inne, mnićj pomyślne re- 
zultata, niech szuka przyczyn” w czćm innóm, nie 
zaś w potępionym a siebie siĘ te mace: 
racyjnym=; s o: - 
Jeżeli daléj p. BŁ iE że a jedn, prassą:po- 
trafi nawet,o wiele większą ilość buraków, niż:prze- 


zemnie podana, codzień wyrabiać, to nie ma: te= 


mu: niedo zarzucenia, jak «tylko: że p. Bf. chętnie 


K 


„o przemianie, owsa w à żyto, ga) 


Wiadomo czytelnikom: Tygod;, że długi czasu 


przeciąg niemieccy agrońomowie i natutaliści: to- 
czyli spór, niemal wyłącznie za papierzey'o prze-' 


mienianiwsię jednychroślinwi drugie; mp: oWwsa.w.ży- 


to,kostrzewy w żyto, żyta w jęczmień i t.p.; i że, jak. 


zwykle, na tóm się skończyło: że każda . strona 
przy swoim pozostała zdaniu, . Obecnie przedmiot, 
ten przeniósł się. do Anglii, lecz inaczćj go tam. 


“Rozmaitości. | 
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poprzestaje na otrzymaniu soku: 65ciu do <naj- 
wyżej 70ciu procent. Jednak prasa z«8 calową 
średnicą stępla' prasowego, i jedną podwójną 
pumpą z 2 'calową, a drugą z 1 całową ośre- 
dnieą, wystarczy na' to. Ale'kto więcćj wymagas 
jący pragnie ótrzymać rezultat;' np. 80 do: 84 
proć. soku ze 100 wagi buraków, ten będzie mt- 
siał użyć prasy / znaczniejszej sily; lub też o 
trzymane z pierwszego prasowania pozostałości, 
naparzone sposobem Demesnaya, lub zwiłżone, 
jak” to w niektórych miejscach się dzieje, pod- 
dać powtórnemu prasowaniu. Lecz to powtó- 
rzenie, jak wiadomo, bardzo powolne, a tóm /sa- 
mém wiele czasu zabierające, przeszkadza w ca: 
Tem postępowaniu.  Dla'tego, ‘wedlug mego zda- 
nia i doświadczenia, nawet przy wyrabianiu co 
dzień tylko“ 160- cent: buraków, byłoby  lepićj 
i korzystniej do powtórnego prasowania użyćdru= 
gićj silniejszej prasy. Na tóm kończę rozprawę, 
dopóki'nie będę w sposobności” przedłożyć czy» 
telnikom w liczbach niezbite dowody: na poparcie: 
wyrzeczonego przezemnie twiedzenia. 

Dzierzążnia w maju. * Robert Philipp Chemik. 

: ssa Hand, t Przem.) 
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traktują; to jest: idąc za zdaniem professora. Lin- 
dlej: że niepodobna sala z katedry, co natu- 
ra może a czego uczynić nie, może: że tylko przez 
doświadczenie można usuwać zasłonę przyrody, 
wychodząc mówię z tej zasady, wielu gospodarzy 
poczyniło w tym roku stosowne doświadczenia, 
lecz wypadek ich nie jest dotąd wiadomy. 


% 
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